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Notka od redakcji
Zaczął się 2023 i co chwile
wszędzie słyszę „nowy rok, nowa
ja”. Może dla niektórych to głupie,
bo czemu jedna noc, w zasadzie
taka sama jak wszystkie, miałaby
nagle zmienić to, jakimi ludźmi
jesteśmy. Jednak ja patrzę na to
trochę inaczej. Uważam nowy rok
za świetny moment na
wprowadzenie zmian. Jestem
największą fanką postanowień
noworocznych. Nie każdy musi je
mieć, to w końcu nie obowiązek,
jednak dla mnie to po prostu
działa. Spisuje je na kartce i cały
rok dążę do stania się „lepszą
wersją siebie”. 

Oczywiście nie wszystko od razu się
udaje, jeśli chodzi o niejedzenie
słodyczy, złamałam się już siedem
razy… a jest dopiero 08.01. Jednak to
normalne. Musimy wszyscy
pamiętać, że nie jesteśmy robotami,
i nie wymagać od siebie zbyt wiele.
Niech postanowienia będą
osiągalne. Nie proste, ale możliwe
do wykonania. Dzięki temu staną się
motywacją, a nie uciążliwą myślą, co
jakiś czas przypominającą o sobie
przez cały rok.
Z tym pozytywnym (jak rzadko w
tej gazetce) akcentem, życzę
wszystkim miłych ferii. Tym, co
jeżdżą na desce miłej zabaw. Tym,
co na nartach, mówię Wam,
wypróbujcie deskę
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nauczycielskiej. Kluczowym
występem koncertu była kolęda
“Do szopy hej pasterze” w
wykonaniu światowej sławy tria
Trzech Tenorów - mogę przysiąc,
że byli to powszechnie znani
profesor Krzyżański, profesor
Miodownik i profesor Kaczmarski.
Całe wydarzenie zakończyło się
występem wszystkich nauczycieli z
piosenką “Jest taki dzień” i tym
radosnym jak śnieg w święta (ale
nie wielkanocne) zakończyliśmy
nasz śpiewający event, który w
sercach i umysłach wielu
pozostanie przyjemnym
wspomnieniem.

Jakkolwiek świetne nie
byłyby wykonania
uczniów, największą
furorę zrobiły występy
naszej wspaniałej kadry

KONCERT
ŚWIĄTECZNY
Zaraz przed długo wyczekiwaną
przez wszystkich tygodniową
przerwą od zajęć odbyło się
wydarzenie wliczane do naszych
“szkolnych tradycji”. Oczywiście
mowa o niczym innym jak o
koncercie świątecznych, który
pozwolił nam poczuć atmosferę
świąt jeszcze przed ich faktycznym
rozpoczęciem - z odczuć innych
uczniów ośmielę się powiedzieć, że
była to w naszych oczach lepsza
forma przekazu niż świąteczne
ozdoby w sklepach od początku
listopada. Podczas eventu mogliśmy  
usłyszeć między innymi cieszące
się wielką sławą na licznych
festiwalach grupy języków obcych,
które z godną podziwu
znajomością tekstu trzymanego w
dłoni wykonały po jednej kolędzie
w języku, którego na co dzień się
uczą. Mogliśmy również usłyszeć
takie utwory jak “Mario czy już
wiesz” czy dobrze już znany
młodzieży viralowy przebój
zimowy “Snowman”. 
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O CZYM SIĘ
KŁAMIE W
TRÓJCE
O czym się kłamie w trójce?
Nie jest dla nikogo zaskoczeniem, że
uczniowie często są nieszczerzy.
Jesteśmy specjalistami od
przeinaczania faktów - wymyślamy
kłamstwa o nogach dłuższych
i krótszych, wymówki, nieścisłości,
niedopowiedzenia, kłamiemy w żywe
oczy i jak z nut.
A ponieważ każdy nauczyciel był
kiedyś uczniem, można domyślać się,
że i oni posiadają tę umiejętność.
Rozmawiałem z jednymi i z drugimi,
aby ustalić o czym kłamie się w naszej
szkole. Uczniowie mówili przede
wszystkim o używaniu telefonu na
lekcjach, spóźnieniach czy braku pracy
domowej. Padały również klasyczne,
popularne odpowiedzi - “autobus mi
uciekł”, “pies mi zjadł pracę domową”,
“ale ja tylko sprawdzałem godzinę!”.
A co z oryginalnymi kłamstwami? Bo
przecież są i takie. W ostatnich dniach,
pierwszego
i drugiego grudnia nasza szkoła
przeszła na nauczanie zdalne. Zupełnie
tak, jak gdybyśmy wracali do 2020
roku. Myślę że to dobra okazja żeby
przypomnieć sobie nasze najlepsze
wymówki z tego okresu, bo jak wiemy,
uczniowie przechodzili wtedy samych
siebie, a ich kreatywność osiągała
szczyt. Zapadające w pamięć teksty?

Dowiedziałem się o
chłopaku, który
twierdził, że ma
problemy z
połączeniem
ponieważ starszy
brat gryzie mu
kabel od internetu. 
Nauczyciel WF-u, który żądał widoku
uczniów podczas swoich lekcji został
poinformowany, że obecnie
komputery są produkowane z
kamerami wycelowanymi w sufit
i nie da się tego zmienić. Część z nas
miała nieprzyjemność uczestniczenia
w lekcjach w podstawówce z
obowiązkiem włączenia kamery. Jeden
z takich uczniów twierdził, że odbicie
w jego okularach, jakkolwiek nie
przypominałoby znanej nam
wszystkim grze komputerowej - Ligi
Legend, to światełka choinkowe
powieszone na ekranie komputera.
Merry Christmas!

A co po powrocie do szkoły? Pewna
osoba z naszej szkoły czasem odwiedza
swoich znajomych w innych klasach
lub nawet szkołach i mówi
nauczycielom, że do nich chodzi
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Jeżeli zdarzy wam się kiedyś, drodzy
czytelnicy, być w VIII liceum, wiecie
już czym możecie się zająć.
A czego dotyczą kłamstwa płynące z
ust nauczycieli? Tak jak w przypadku
uczniów, 

,

Każdy czasem kłamie, leży to w naszej
naturze, jednak nieraz robimy to dla
własnych korzyści, dla kogoś albo
kierując się strachem, staramy się
zatuszować prawdę. Najlepsi są więc nie
ci, którzy nie bywają nieszczerzy - bo
nie istnieją - ale ci, którzy potrafią robić
to z fantazją, humorem i przede
wszystkim dobrymi intencjami.

~Janek Sobczyński

   ,,Panie woźne na wejściu pytają mnie
kim jestem i zawsze wystarczy
powiedzieć, że

uczniem ich szkoły. Nigdy nie
sprawdzają. Na początku roku siedzę
sobie czasem na lekcjach
pierwszoklasistów. Nauczyciele nie
zauważają bo przecież nikogo jeszcze
nie znają. Często bywam w ósemce i za
każdym razem zostawiam na jej
ścianach swój podpis. Szukanie ich to
dla moich kolegów jakby gra
terenowa”.

ich obowiązków. My wymyślamy
wymówki do braku pracy domowej,
oni do niesprawdzonych sprawdzianów
i kartkówek.
,,Na pewno zawsze kłamałam uczniom,
że jestem przygotowana do lekcji.
Wchodziłam do klasy mówiąc: Na dziś
przygotowałam to, to i to, a tymczasem
zupełnie leciałam na żywioł. 
Czasem też, gdy robimy jakieś
ćwiczenia, udaję, że mam do nich
naszykowane odpowiedzi, podczas gdy
tak naprawdę rozwiązuję je na bieżąco.”
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Filmik maturzystów
 Na kanale "Nerd." pojawił się filmik studniówkowy, wiemy że gazetka ma formę
zdjęć/papierową, ale dla fanów przepisywania załączamy link: 

https://youtu.be/axMn1d7vO2M

Pamiętniki licealisty

10.01.2023
Zaczął się nowy rok, każdy w koło powtarza „oby był lepszy niż poprzedni”. Otóż
pamiętacie, jak to samo słyszeliśmy równo rok temu? Było lepiej? No właśnie. Albo
gorzej, albo tak samo. Sama w sobie impreza sylwestrowa była tak szalona, że
siedziałem z kumplem i krakersami przed kompem. Nie ma to jak imprezka… A kiedy
tylko myślę o postanowieniach, robi mi się nie dobrze. Jak zwykle miałem ich
mnóstwo i pierwszej połowy nie pamiętam, a drugiej mi się nie chce.

Możliwe, że jestem odrobinkę negatywny. Więc czas na optymizm. Zaraz ferie. Piękne
dwa, (powiedziałbym słoneczne, ale raczej wątpię) tygodnie wolnego. Nieironicznie
chciałbym na tym poprzestać, jednak nic nie poradzę na tę malutką, słodziutką myśl z
tyłu głowy. Otóż po feriach już porządnie zaczynamy nowy semestr. Nie byłoby w tym
nic nadzwyczajnego, tyle że jest on o 2 miesiące dłuższy, niż pierwszy. I ma chyba sto
razy mniej dni wolnych. Czy tylko mnie się wydaje, że siedziałem w tej szkole co
najmniej osiem miesięcy, a były to niecałe cztery?!

A najgorsze w tym wszystkim jest to, że znowu wprowadzają jakieś szalone zmiany w
planie lekcji. Mmmmm, uwielbiam kończyć o 16:30 i do szkoły budzić się przed 6.
Marzenie. Do tego najważniejsze rozszerzenia na 8 i 9 godzinie. Bosko, czego chcieć
więcej…

~Wieczorek

https://youtu.be/axMn1d7vO2M

